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SOC W SOBAJOGNU G Maja 1832, 


Wiadomości krajowe. 


Z Beriina, dnia I5. Maja, . 

_ N. Król raczył Wiceprezesowi Sądu wyż- 
szego krajowego Zander, Fajnemu Radzcy 
sprawiedliwości i Dyrektorowi Inkwizytorya- 
‘tu Herbig, i Radzcy miejskiemu Migel, 
w Królewcu pr, dać order Orła Czerwonego 

` 4tej klasgy. 
N, Król raczył kupca Hamilton Ross 
w Kapstadt na przylądku dobrej nadziei mia- 
nować swoim Konsulem tamże. 
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Wiadomości zagraniczne, 


Królestwo Polskie,” 
Z Warszawy, dnia ro. Maja. 

Ustanowiona Kommissya w Warszawie przy 
Intendeñturze celem ostatecznego przejrze- 
, nia kwitów przez wojsko Cesarsko-Rossyjskie 
„mieszkańcom Królestwa Polskiego wydanych, 
odbywa posiedzenia swe w domu Pod Nr, 4i1. 

przy ulicy Krakowakie Przedmieście. 
Generał jazdy Hrabia Witt, mianowany In- 

. spektorem całćj jazdy osad wojskowych. 

Przez postanowienie z d, 4. b. m., Rada 
Administracyjna mianowała do Komitetów 


rozpoznawczych: W województwie Lubel- 
skiem: Na Prezydującego, Józefa Jabłono= 
wskiego, dziedzica dóbr Wolki Rokickiej; na 
Radzców: Karola Miłowicza, dziedzica dóbr 


'Modryńca; Dyonizego Trzcińskiego, dziea 


dzica dóbr Borawa, i Gabryela Rulikowskie« 
go, dziedzica dóbr Szystowic; na zastępców 
Radzców: Kazimierza Rozenwertha, dziedzi. 
ca dóbr Smorynia; Adama Siedliskiego, dzie» 


dzica dóbr Gradzience, i Franciszka Brzeziń. 


skiego z Bełżyc. — W województwie Sando- 
mierskićm: Na Prezydującego, Teodora Jas 
sińskiego, dziedzica dobr Bidzin; na Ra- 
dzców: Alexandra Rohozińskiego, dziedzica 
dóbr Dłużniewa; Jana Herynga, dziedzica 
dóbr Mniszewa, i Kaspra Wojnę z Strzyże- 


wic; na ich zastępców: Marcelego Kurosza, 


dziedzica dóbr Łękowicy; Hieronima Nowo- 
sielskiego, dziedzica dóbr Strzemchy, i Era- 
zma Qhociszewskiego, dziedzica dóbr Pawło» 
wskićj Woli, — W województwie Augusto= 
wskiem: Na Prezydującego, Leopolda Stani. 


'szewskiego, dziedzica dóbr Tarnowa; na Ra- 
'dzców: Michała Bukowieckiego, dziedzica 


dóbr Wilkowszczyzna ; Bonawenturę. Kul- 
wieca, dziedzica dóbr Pograwże, i Michała 
Jelińskiego, dziedzica dóbr Obelina; na zaa 
stępców: Antoniego Dobrowolskiego, dzie» 
dzica dóbr Kretkąpie; Konstantego Naszym- 
skiego, dziedzica dóbr Wilamowa, i Leg- 
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narda Wolmera; dziedzica dóbr Miłasze- 
wBzczyzna, 

Przez postanowienie z dnia tegoż miano- 
wani zostali: JXiądz Prałat Tadeusz Hr. 
Łubieński, członkiem Rady ogólnćj dozórczej 
szpitali; JX, Marcin Głowiński, Proboszcz 
w Radziłłowie, Kanonikiem katedralnym Au- 
gustowskim; Jan Chrościelewski Pisarz, za- 
stępcą Sędziego Sądu SRD A wdztw 
Lubelskiego i Podlaskiego. 

Z dnia 13, Maja. 

Stósownie do art. I. postanowienia pod dn. 
20, Kwietnia (2. Maja) r. b. wydanego, mocą 
którego J. C. K. Mość w rozwinięciu art. 28. 
Statutu Organicznego, Królestwu Polskiemu 
nadanego, zastrzegł sobie wyznaczenie dwa 
razy w rok, to jest przed 1. Stycznia i 1. Li- 
pca, członka Rady Stanu, mającego w razie 
nieobecności Namiestnika w tćj Radzie przez 
„następne półrocze prezydować, N. Pan przez 
postanowienie z ićjże daty, przeznaczył Ge- 
nerała-Iuejinanta Rautenstraucha, członka Ra- 
dy Stanu i Rady Administracyjnej, do prezy- 
dowania w Radzie Stanu, na przypadek po- 
wyższy, w pierwszem półroczu r. bieżącego. 

Przez postanowienie z dnia 39. Kwietnia, 
J.G. K. Mość mianować raczył P. Wysiekier- 
skiego, byłego Prezesa Sądu Kryminalnego 
województw Lubelskiego i Podlaskiego, Sge 
dzią w Izbie Sądu najwyższego, 

R 'o ss y a ; 
'Z Petersburga, d. 25. Kwietn, (star. st.) 

We czwartek d, 21, b. m., w rocznicę imie- 
nin N, Cesarzowej JEG M, W, Xiężnej Alė- 
xandry, odbyło się w kaplicy dworskiej ura- 
"czyste nabożeństwo w obecności NN. Gesar- 
stwą i JJ, CC. MM. Cesarzewicza Następcy 
tronu, W. X. Michała, W. X, Heleny i W, 
X. Maryi. Przytomni byli tej uroczystości 


wszyscy wyżsi urzędnicy państwa, i po jej 


ukończeniu «ciało dyplomatyczne miało za- 
Bzczyt- złożyć N, Pani swoje powinszowania. 
Wieczorem miasto było oświecone. 
Ukaz Cesarski do Rządz. Senatu, Ukaz 
g d. 30. Marca b. r. określa i ostatecznie wy- 
jaśnia różne prawa i zachęty, udzielające się 
urzędnikom cywilnym, ktorzy się poświęcają 
na służbę rządową w obwodzie Kaukazkim, `° 
Gruzyi, prowincyach Zakankazkich, Syberyi 
i Ołoneckiej gubernii. Główne urządzenia 
tego ukazu są następne: a) wszyscy urzędn!» 
cy mający rangi, i jadący do wspomnionych 
krajów, otrzymują następując wyższą rangę, 
aż do Radzcy Kolegialnego włącznie, — b) 
-Prawo to niezajmuje tych, klórzy, z jednego 
z tych krajów, do drugiego przechodzą. — 
©) Otrzymujący nową rangę, powinien wysłu- 
Żyć z nią w gab, Ołoneckiej lat sześć, a w in- 


nych wskazanych miejscach nie mniej nad trzy 
lata, pod jej utratą, — d) Każdy jadący urzę- 
dnik otrzymuje w darze trzecią część swej 
pensyi, podług miejsca, które rna zająć; ten 
zaś, który niema żadnej jeszcze pewnćj po» 
sady, podług miejsca które opuszcza; nako- 
niec ci, co wchodzą do służby po dymisgyi, 
lub z takich miejsc, gdzie pensyi niebrali, 
według ostatnićj swćj rangi, w porównaniu 
ze stopniami wojskowemi. — e) Następne 
rapgi w ciągu służby, urzędnicy ci otrzy mu- 
ją na osnowie ukazów 16. Grudnia 1790, i 9, 
Grudnia 1799. — f) Urzędnikom nieszlache. 
ckiego urodzenia, przeciąg lat do odebrania 
rangi Assessora Kolegialnęgo skróconym zo: 
staje do połowy, to jest do lat sześciu, za- 
miast 198tu. — g) Ci, którzy przy wjeździe 
do Ołoneckićj gub, otrzymali rangę Assesso= 
ra Kol., powinni do następnej rangi wysłużyć 
sześć lat. — h) Każdy, kto w Gruzyi, obwo- 
dzie Kaukazkim, Syberyi i Zakaukazkich pra- 
wincyach, wysłuży lat dziesięć, zaczynając 
od urzędu Naczelnika stołu, ma prawo do za: 
miany na dożywotnią pensyą trzecićj części 
pensyi, pobieranej na ostatniej swej posadzie, 
kto wysłuży 20 lat, do połowy, a po 30 le- 
ciech, do całkowitćj pensyi. W oznaczonych 
miejscach, ci, którzy wysłużyli pensyą doży: 
wotniąy pobierają ją wraz: z roczną; lecz, 
przechodząc do innego kraju, podlegają już 
skolsetin prawu. — Niniejszy -Ukaz znosi 
wszelkie poprzednicze prawa, stósujące się 
do służby w miejscach wyżćj wymienionych, 
lecz nieznosi praw, tyczących się służby 
w Kamczatce, Ochotsku i Hiżydze, ani Uka- 
zów 22. Czerwca 1532. i 6, Lutego 1827, 0 
wydzieleniu ziem urzędnikom w guberniach 
Syberyjskich i obw. Kaukazkim, 

Z woli Cesarskiej w niniejszym roku mają 
być ostatecznie ukończone roboty około dol- 
„nego piętra nowo-wybudowanego gmachu tu- 
/tejszćj Cesarskiej publicznćj biblioteki; z tej 
przyczyny zakład ten zarńknięty zostanię dla 
czytelników od' 1. d. przyszł, mica Maja, 


EEEN: 
Z Wielkiego Xięstwa Heskiego, d. 
5. Maja. — Gazeta powszechna donosi, 
że stowarzyszenie wolności prassy Bipontyn- 
skiej (Zweybriicken) zakazanem i rozwiąza« 
nem zostało; lecz nie publicznie, tylko na 
mocy reskryptu Ministeryum, udzielonego 
władzy prowincyonalaćj, w której się tejże 
pilne czuwanie nad takiemi związkami zaleca, 
-W wielkiem Xięstwie Heskiém powstają żar- 
liwie na rozkaz wymieniony. W Boll 46- 
Deputowanych utoczystą podpisało protesta- 
Cyą: narzekając na nieprawne i Życzeniom 
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harodu wbrew się sprzeciwiające ogranicza» 
nie wolności prassy, które Życie publiczne 
paraliżuje i narusza. (Gazeta. Vossa.) 
R SRSA SNEON; a. 
Z Paryża, dnia 5. Maja, 

Cholera, chwała Bogu! ustaje i tuszyć sobie 
można, że Paryż wkrótce od niej będzie o- 
swobodzony, Umarło od 3, do 4, m. b, tylko 
_ 58 osób. : A Ę 

W Messager czytamy: W skutek środ- 
ków przez Pana Broussais użytych, Prezes 
Rady Ministrów wyleczony wprawdzie z cho- 
lery, dostał wszelako febry codzień wracają- 
cej się, połączońćj z symptomatami zapalenia 
mozgu, Zazwyczaj w ciągu 12 godzia czuje 
on się przez 10 godzin prawie zupełnie 
zdrowym, używa lekkich pokarmów i widuje 
swoich krewnych i przyjaciół; ale przez dwie 
godziny napastuje. go gorączka, , która go 
przytomności i zmysłów pozbawia. Tuszą 
sobie, że to chwilowe pomieszanie razem 
z febra ustąpi; ale tyle pewna, Że przynaj- 
mnićj miesiąc 1 przejdzie, za nim P, Perier 
zdrowie swoje odzyska. Osobom otaczającym 
go jak najsurowićj zabroniono wspominać 
w obecności jego o sprawach politycznych, 
Wszystkie pogłoski, od dni kilku o stanie 
zdrowia jego w obieg puszczone, były płon- 
ne; Żadna z nim w tym czasie niezaszła od- 
miana. Doktor Esquirol, niezgadzający się 
w zdaniu swojćm z innymi doktorami, zupeł- 
mie się uchylił >— Gazette de France do- 
nosi, że Pan Périer ma częstokroć w gorącz- 
ce marzenia fanatyczno religijne, i gorzko 
- natenczas pokutuje za wyprawę Ankońską. (P) 
. Wiadomości prywatne głoszą, Że Pan 
Bourmont i Xiężniczka Berry utrzymując 
potajemne związki w warowni de la Lamar- 
gue, tęż opanować usiłowali. Zamiar na ni- 
czem spełzł. ; 

Podług listów prywatnych z Londynu mu- 
siała wczoraj nastąpić wymiana ratyfikacyi ze 
strony Rossyi, Głoszą wszelakó, że ratyfika- 
cya rossyjska wiele zawiera zastrzeżeń i wa- 
runków. SE i 3 

Marszałek Soult groził podobno, że się 
poda do dymissyj., Pan Decazes wczoraj był 
w Tuileryach. Podobnież mieli konferencyą 
z Królem Jmó, Panowie Odilon- Barroti 
Merilhou. — Kuryer Europejski opie- 
wa, Że na giełdzie dużo mówiono o wBtąpie» 
niu Panów Odilon-Barrot i Dupin do Mini- 
steryum.: Pan Odilon- Barrot miał oświad- 
czyć, Że rozwiązanie Izby pierwszymby było 


A uczynkiem Ministerstwa jego. 


Kuryerfrancuzki donosi, że Pan Mon. 
talivet wszystkim dziennikarzom, których P, 
K, Périer płacił, nmieprawną należność tę 


«do wyborów nadającą, 


odjął i Że tą drogą miesięcznie 45,000 fr, się 


oszczędza, 


Dziennik Messager powiada: Milczenie 
naszego Ministeryum względem Algieru łaa 
twe jest do wytłómaczenia, Jest rzeczą niezaa 
przeczoną, Że Ministeryum Polignaca przedsię- 
wzięło wyprawę tę bez zezwolenia Anglii. 
Niebraknie w wydziale spraw zagranicznych 
dowodów tego factum. Lord Wellington po 
uskutecznionem podbiciu, przynajmniej nie- 
chciał Francyi dozwolić z niego korzystać, 
Z tego powodu dotnaga się ustąpienia z Al- 
gieru. Ministeryum Polignaca odpowiędzia= 
ło, iż to chwilowo jest niepodobieństwem, 
gdyżby nadto obrażało opinią publiczną wę 
Francyi, i że dla pokoju Europy, potrzeba 
zostawić Ministeryum czas, dopóki się samo 
bardzićj nieutrwali. . Lecz: jeżeli zostanie 
zmuszone dó przerwania stósunków przyja- 
cielskich, będzie wolało raczej uczynić krok 
ten, niżeli narażać dynastyą. To się działo 
między r5 i g0. Lipca. Tymczasem wybu. 
chła rewolucya lipcowa. Jej zostawiono kło- 
pot kierowania ią sprawą, Pierwsze stósunki 
nowego gabinetu Tuileryi i gabinetu St. Ja- 
mes, ściągały się do Algieru, ŹZądania Lore - 
da Wellington były bardzo naglące; w skue 
tek nich uczyniono oświadczenie, którego 
treść może być następująca, „Niechcemy za. 
trzymać Algieru, jeżeli to się zdaje przeci- 
wne spokojności i interessotm Europy.“ Prze» 
stał na tém Lord Wellington i pokwapił się 
z uznaniem rządu, który się okazał tak ule- 
głym, Odtąd rzeczy przybrały taką postać, 
iż przekonano się o niepodobieństwie za- 


brać narodowi notą dyplomatyczną podbój 


krwią okupiony, Pomyślano więc o wyna- 
grodzeniu i ofiarowano Anglii jako takowe 
Guadeloupe i Martinique, Lecz gabinet w Sr, 
James niechciał tych przyjąć, gdyżby były dla 
niego raczej uciążliwe niż korzystne i że tam 
panowało wielkie rozjątrzenie umysłów. Gdy 
się niepowiodła ta dyplomatyczna kombina» 
cya, trzeba wynaleść inną. Takie jest obecne 
położenie naszego Ministeryum i ta jest przy» 
czyna milczenia jego przy rozszerzonych pos 
głoskach i wątpliwościach o losie naszćj osa» 
dy; chociaż powinnoby jak się zdaje, dać o» 
świadczenia zaspakajsjące naród w tym wzglę: 
dzie, f 
5 Ain a i 
Z Londynu, dnia 1, Maja, 

Gazety tutejsze piszą: „Agenci reformisty« 
czni porozjeźdzali się na wszystkie strony Gee 
lem skłonienia obywateli do wzbraniania się ża. 
płaty podatków, gdyby suminę To funt.. prawo 
w izbie wyższej powięż 


kszyć chciano, Wszaksze Toryssowie z swojej ' 
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strony podobnież miesz nieczynni, Wielu 
z Antireforinistow znaczne łożyło koszta, aby 
przeciw reformistóm utworzyć zbory w ich du- 
chu; to się wszelako niepowodzi; 50— 60,000 
ludzi trudno‘ przekupstwem na swoją przecią- 
gnąć stronę, a jeśli massa taka zdanie swoje 
z tak wielką wyjawia energią, z pewnością są. 
dzić .można, iż niezostała przekupioną, — 
Zresztą obawiają się tu powszechnie, że lud 
istotnie wzbraniać się będzie wypłacenia poda- 
tków , gdyby nastapić miała odmiana w warun- 
kach dotyczących się 10. funtów i podług żdae 
nia naszego Lord Grey zginie, jeśli w tym 
punkcie. ustąpi, W. Gloucester odbyło 
się zgromadzenie antireformistów.  Niebyło 
to jednak właściwie zgromadzeniem ludu, lecz 
-tylko klubem, gdyż liczba osób przytomnych 
ledwo do 150 dochodziła, i 

Gazeta jedna poranna donosi: Dużo tu mó- 
wią o zabiegach, pochodzących od dworu 
w Holyrood. Podobno złożył Xiążę Tallejrand 


przed niejakim czasem rządowi swemu sprawę - 


o uczynionych w tej mierze odkryciach, Gło- 
szą tu, Że od kilku dni znaczne ztąd do 
karolistów we Francyi wysełają sammy pienię- 
żne i Że się ci w Paryżu gotują do wykonania 
wielkiego. przedsięwzięcia. Ponieważ rząd 
wątek tych zabiegów wyśledził, spodziewać się 
„ należy, Że zamiary niechętnych zniweczy. 
„Dnia-29. Kwietnia zostało ogłoszone w ka- 
wiarni Lloyds co następuje: Z Madeiry 10. 
Kwietnia, Dnia 30. z. m, przybyły trzy okręty 
wojenne przed wyspę pod banderą Terceiry. 
Stały one spokojnie aż do dnia 4., w którym 
to dniu zatrzymały cztery amerykańskie statki, 


ostrzegając je, aby niezawinęły, gdyż wyspa: 


jest ściśle blokowana, Podług innych donie- 
shen eskadra, którą dowodzi kapitan Sartorius, 
skłąda się z jednćj fregaty o 46 działach, je. 
dnego brygu o 20 działach i jednego szonera 
o 4 działach i wzbrania przystępu jedynie okrę- 
tom nieprzyjacielskim, lub obciążonym amuni- 
cyą-i żywnością, Z wspomnianych czterech 
okrętów amerykańskich, dwa popłynęły do Gie 
braliaru, a dwa do wysp kanaryjskich, Sarto- 
rius zajął był jako pozycyą wyspę Porto-Santo, 
- Mówią, iż milicyą, której niedowierzano, zo- 
stała rozpuszczona. 

Dwóch inżynierów zajmuje się teraz roz- 
poznawaniem położenia miejscowego dla wy. 
tknięcia linii na drogę żelazną pomiędzy Bri. 
stol a Londynem. Po ukończeniu takowej 
drogi; wszelkie płody -rólnictwa i te p. z Ir- 

‘Jandyi, za pośrednictwem. statków parowych 
będą mogły przewozić się do Londynu w 32 
godzin. Pod względem zaś politycznym, 
przedsięwzięcie te przyniesie korzyści, iż 


w razie naglćj potrzeby, działa, wszelka broń 
i ryusziunki wojenne ze zbrojowni tutejszej 
będą mogły być dostawiane do Bristol we 4 
lub 5 godzin, 

Podług najświeższych wiadomości z Jamai. 
ki, powstanie czarnych niezupełnie dotąd, jak 
twierdzono, zostało przytłumionem, Zna- 
czne ich oddziały biją się ciągle z wojskiem, 
Wszystkie gazęty taimeczne, zapełnione są 
samerni tylko doniesieniami z rozinaitych czę: 
Ści wyspy o obrotach wojsk, chwytaniu i ka= 
źni powstańców, eig 

Burza, która 31, Października z. r, powstala 
w Balasore, przyprawiła o utratę życia do 
20,000 ludzi; 50 mil kwadr. ziemi zalane zo» 
stały morzem do 15.8tóp wysokości, i za ustą. 
pieniem wody, cała ta przestrzeń okryta była 
pomieszanemi razem trupami ludzi, bydła i 
dzikich zwierząt, Lękano się nawet zarazy 
dla niepodobieństwa zagrzebania tylu trupów, 

Z dnia 4. Maja, 

Wczoraj była przy dworze uroczystość ga- 
lowa, podczas której Hr. Orłow z Królem 
Jmcią się pożegnał. i . 

Ratyfikacya Rossyjska traktatu z dnia 
15. Listopada niejest jeszcze wprawdzie wy- 
imienioną, lecz przyczyną tego podobno je- 
dynie ma być nieobecność chwilowa Lorda 
Palmerstona. Kuryer powiada, że chociaż 
Cesarz Rossyjski żadnych innych niedołączył . 
zastrzeżeń, jak Austrya i Prussy, jednak mo- 
cno protestował przeciw użyciu środków przy» 
musu w sprawie belgijsko - holenderskiej. — 
Pan van de Weyer znowu jest w Londynie. 


EEEE | 


O powrocie swoim z Berlina donosi niniej- 

szem najuniżenićj ; ; 
i Fass, lekarz zwierząt. 

Swarzędz, dnia 16. Maja 1832. 
TTC ZEK CZE TEE EZ O ZZO ZA AE AZ ZY TE IEA 

Akcyonaryusze towarzystwa owczarni zaro« 
dowej powiatu Szamotulskiego uwiadamiają się 
niniejszćm; Że po odbytćj na dniu 14, m. b, 
licytacyi tryków w Psarskićm, wypadła diyi- 
denda zysku na każdą akcyą stotalarową, 16. 


„Fal. 24 sgr.9 fen., którą to kwotę odebrać 


może każden właściciel akcyi od d. 25. do 30. 
Czerwca r. b. w Poznaniu w domu Ziemstwa 
Kredytowego z rąk Dyrektora towarzystwa | 
owczego. 
Poznań, dnia 17. Maja 1832. 


Najnowsze Paryzkie, damskie modne kape% 
lusze, czepki, kwiaty i t. w, ofiaruje w najtań- 
szych cenach ` J, E. Krzyżanowski, © 

Poznań, Rynęk Nro, 39, 
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